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Już po raz kolejny podatnicy podatku dochodowego od osób fizycznych do dnia 2 maja 2006 
roku mogą przekazać 1% swojego podatku za 2005 rok na rzecz organizacji pożytku 
publicznego. Aby tego dokonać należy:
obliczyć kwotę swojego podatku dochodowego oraz wysokość kwoty równoważnej 1% 
podatku
znaleźć organizację pożytku publicznego, którą chce się wspomóc – lista organizacji dostępna 
w urzędach skarbowych w Szczecinie, w Urzędzie Miasta Szczecin Biuro ds. Organizacji 
Pozarządowych, na stronie internetowej www.szczecin.pl/bop/
wpłacić na konto wybranej organizacji w/w kwotę
wpisać w formularzu PIT w/w kwotę
oczekiwać na zwrot z Urzędu Skarbowego.
Niestety, nie wszyscy mogą przekazać swój 1%. Przedsiębiorcy, którzy wybrali podatek 
liniowy, nadal nie mogą przekazywać 1% na rzecz organizacji pożytku publicznego. A takie 
ograniczenie budzi sprzeciw i podatników i organizacji. Przedsiębiorcy płacą z reguły spory 
podatek (chociaż tylko 19-procentowy) i mogliby znacząco wspomóc dobroczynne 
organizacje. Jednak w urzędach słyszą: "liniowcy nie mogą korzystać z żadnych ulg". Ale czy 
przekazanie części swojego podatku na szczytne cele to ulga podatkowa? Przecież podatnik 
nic sobie nie odlicza, tylko dysponuje częścią swojego zobowiązania. 
Przy odliczaniu 1% dla opp decyduje rodzaj składanego formularza rozliczeniowego. 
Zeznanie roczne liniowców nie przewiduje takiej możliwości. Artykuł 27d ust. 1 i ust. 2 
ustawy o podatku dochodowym od osób fizycznych, określający zasady odpisu, odwołuje się 
bowiem do jej art. 45 ust. 1. Ten mówi natomiast o zeznaniu składanym przez osoby 
opodatkowane według skali podatkowej. Tymczasem liniowcy rozliczają się na formularzu 
PIT-36L, o którym mowa w art. 45 ust. 1a pkt 2 w/w ustawy. 
Czy sposób wyliczenia podatku oraz rodzaj składanej deklaracji powinien pozbawiać prawa 
do zadysponowania częścią swojego zobowiązania? Nie, ponieważ art. 27 ustawy o 
działalności pożytku publicznego i o wolontariacie mówi: "Podatnik podatku dochodowego 
od osób fizycznych może, na zasadach i w trybie określonym w przepisach odrębnych, 
przekazać 1 proc. podatku obliczonego zgodnie z odrębnymi przepisami na rzecz wybranych 
przez siebie organizacji pożytku publicznego". Uprawnienie to przysługuje zatem wszystkim 
podatnikom, a ustawa o podatku dochodowym od osób fizycznych ma jedynie określić zasady 
rozliczenia, a nie pozbawiać określoną grupę podatników prawa do skorzystania z tej 
możliwości. Stawkę liniową wprowadzono 1 stycznia 2004 r. (podobnie jak przepis o 1 
procencie dla opp), ustawodawca miał już więc parę okazji do naprawienia swojej pomyłki. 
Jednak do tej pory tego nie zrobił. 
Kłopotami z odpisem zainteresował się również rzecznik praw obywatelskich. Tym bardziej, 
że ten sam problem dotyczy podatników uzyskujących przychody kapitałowe i rozliczających 
się na formularzu PIT-38. Rzecznik zwrócił się więc do ministra finansów o dostosowanie 
zasad przekazywania 1% podatku do standardów konstytucyjnych. Jego zdaniem 
ograniczenie prawa do odpisu ze względu na sposób obliczania podatku i rodzaj składanego 
zeznania narusza zasadę równości wobec prawa oraz zasadę sprawiedliwości społecznej.
Jednakże minister finansów nie podzielił tego poglądu. Odpowiedział on bowiem (pismo z 17 
lutego 2005 r.), że nie można zaakceptować zarzutu nierównego traktowania podatników, ci 
bowiem, dokonując wyboru sposobu opodatkowania, są świadomi nie tylko korzyści, ale 
także ograniczeń z nim związanych. 
Sprawa trafiła do Trybunału Konstytucyjnego, ale do tej pory nie znalazła się na wokandzie. 



W Ministerstwie Finansów trwają wciąż prace nad zmianą zasad przekazywania części 
podatku na cele dobroczynne. Same organizacje pożytku publicznego postulują, żeby 
zajmowały się tym urzędy skarbowe, a podatnik ma tylko wskazywać, komu przelać 
pieniądze. Chętnym do pomocy powinno to ułatwić zadanie. Chociaż tak naprawdę to żadna 
filozofia wybrać się na pocztę lub usiąść przed komputerem i w ten sposób wpłacić pieniądze 
na konto organizacji pożytku publicznego. Wydaje się zasadne, że zmiany powinny iść także 
w tym kierunku, aby podzielić się podatkiem mogli wszyscy zainteresowani.


